
Nr. 38. Kraków, piątek 8 lutego 1907. Rocznik XVI.

Bedakeya I administracja: Kraków, Sławkowska 29.

Prenumerata miesięczna: 
z odsyłką 2  SC, bez odsyłki 1 K 6 0  fi?
z*  g ra n ic ą  2 m k . 30  fen ., 3  fr.BO c tm ., 2 1/ ,  szy i., 

70  c t. a m e ry k .

Prenumerata tygodniowa w Krakowie40 h.

K o n to  czek o w e  N r. 834.095

Numer 8 h, poświąteczny 4  k .

Telefon redakcji 396, administracji 624,
Adres na  telegram y: Naprzód Kraków.

Organ c e n t r a l n y  p o l s k i e j  p a r t y i  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e j ,

W ychodzi codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 6 wieczór, a nadto w poniedziałki
i dni poświąteczne o godz. 10 rano.

Dział inseratowy: Kraków, Gołębia 2. 
Ogłoszenia (inseraty)

k o sz tu ją  o d  m ie jsc a  w ie r s z a  je d n o sz p a lto w e g o  
d ro b n y m  d ru k ie m  (p e tite m ) z a  p ie rw sz y  ra z  
20  h a le rz y , n a s tę p n y  p o  10 h a l . —  Nadesłane 
« d  m ie js c a  w ie rs z a  d ru k ie m  p e tito w y m  p o  40 
h a l. z a  k a ż d y  ra z . Ś lu b y , z a rę c z y n y  i n ek ro lo g i 

p o  80  h a l .  o d  w ie rs z a  z a  k a ż d y  ra z .

Załączniki (p ro sp e k ty  i  t . d .) p rz y jm u je  s ię  z» 
e e n ę  2 k o r . z a  100 e g zem p la rzy  d la  z a m ie js c o ­
w y ch , a  1 k o r . z a  100 e g z e m p la rz y  d la  m ie j­

sc o w y c h  p r e n u m e ra to ró w .

R e k ia m a c y e  o tw a r te  s ą  w o ln e  od  o p ła ty  p o ­
c z to w e j. —  R e d a k c y a  rę k o p isó w  n ie  z w ra c a  

i b e z im ie n n y c h  lis tó w  n ie  u w z g lę d n ia .

Ludowej jako socyalistoźercj.
W  nowym  organie ludowców »Gazecie lu­

dowej*, wydawanej we Lwowie pod kierun­
kiem  d ra  M i k o ł a j s k i e g o ,  czytam y w nu­
m erze 3 ciekaw ą próbę spotw arzenia socya­
listów  w oczach chłopskich.

W  długim  artykule p. t. ^ S o c y a l i ś c i  a  
r o l n i c t w o * ,  w ypow iada nieznany au to r 
m nóstw o zdań o socyalistach, chcąc udowo­
dnić, że socyaliści są  wrogami chłopa.

A więc twierdzi najpierw , że socyalizm  in ­
teresuje tylko robotników  fabrycznych, a  chło­
p a  nic fabryki nie obchodzą.

Już tu  uderza ograniczoność organu p. Mi­
kołajskiego. Z Gal cyi bowiem  co roku setki 
tysięcy chłopów  idzie do fabryk za granicę. 
W ięc tak  całkiem  obojętną sp raw a ta  chłopu 
nie jest.

Dalej puszcza się »Gazeta ludowa* na  ta ­
kie brednie, jak , że socyaliści chcą »zniszczyć* 
th ło p a , odebrać m u ziemię n a  rzecz wielkie­
go właściciela, wydrzeć m u ją  i zrobić go na 
■iej parobkiem .

Otóż, jeżeliby ów socyalistożerca bodaj je- 
dnę odezwę polskich socyalistów  by ł przeczy­
tał, m ógłby się dowiedzieć, że rzecz m a się 
ak u ra t o d w r o t n i e .

Socyaliści p ragną wywłaszczyć wielkich 
panów, a b y  w ł a ś c i w y  r o l n i k ,  c h ł o p ,  
m i a ł  w i ę c e j  r o l i ,  a b y  l a s y  i p a s t w i ­
s k a  n i e  b y ł y  w r ę k u  m a g n a t ó w ,  a 
b y ł y  d o s t ę p n e  g m i n i e  c h ł o p s k i e j .

Socyaliści p ragną dolę chłopa polepszyć, a  
m oże się to  stać tylko n a  tej drodze, żeby 
uhłop nasz m ia ł w i ę c e j  roli i żeby na  tej 
roli m ą d r z e j  gospodarzył. Możliwe to zaś 
nie przez >zabranie« chłopom  ich morgi, jak  
pisze w  niedorzeczny sposób »Gazeta ludo­
w a * , lecz przez dodanie chłopom  gruntu, u- 
krajow ienie lasów  i szereg reform  gospodar- 
«zych, ja k  zm niejszenie ciężarów, ugniatają- 
eych chłopa, skrócenie służby wojskowej, o- 
chrona społeczna, szkoły fachowe, wolnościo­
w e  ustaw y, polityka taryfow a itd.

0  tem  nie m ów i ani słow a »Gazeta ludo­
wa*. Dla niej socyalista, to jak iś  w aryat, 
k tóry  chce »zniszczyć* chłopa. Może to było 
kiedyś w tym  czasie, kiedy jeszcze p. Miko­
łajsk i był socyalistą i wykrzykiw ał r e w o lu ­
cyjne* głupstw a w śród m łodzieży term ina- 
torskiej. D z i s i e j s i  socyaliści m a ją  więcej 
do pow iedzenia chłopu-obyw atelow i, niż to, 
eo im  podsuw a »Gazeta ludowa«.

C hłop m usi się siać u nas dopiero nap raw ­
dę rolnikiem, tj. m ódz stosow ać w sw ojem  
gospodarstw ie wszystkie zdobycze nauki ro l­
niczej, um ieć nietylko wyprodukować, ale i 
sprzedać. A poza rolnictw em  chłop m a  in te­
resy o b y w a t e l s k i e ,  m usi w kra ju  i pań­
stwie zdobyć wolność i rów ność dla siebie. 
W  tem  wszystkiem  pomoże m u najdzielniej 
organizacya socjalistyczna, t a k  j a k  o n a  
t o  w y w a l c z y ł a d l a  c h ł o p a  r ó w n o ś ć ,  
p o w s z e c h n o ś ć ,  b e z p o ś r e d n i o ś ć  i 
t a j n o ś ć  w y b o r ó w .

Panów  M ikołajskich nie widzieliśmy w tej 
wielkiej walce, dzisiaj za to  pojaw iają się, 
aby odgrzewać najstarsze brednie klerykałów  
o tem, jakoby socyaliści chcieli »zniszczyć« 
chłopa w Galicyi.

Godnie to ru je  sobie p. M ikołajski drogę 
do —  K oła polskiego...

Kandydac! niemieckiej socyalnej demokracyi
w  A u s t r j i

Niemiecka socyalna demokracya w Austryi sta­
wia następujących 96 kandydatów do parlamentu 
w 104 okręgach:

Wiedeń.
5. Leupoldstadt I : Jerzy Emmerling. 6. Leo- 

poldutadt I I :  Franciszek Wolf. 7. Landstrasse I :  
Franciszek Silberer. 8 Landstrasse I I : Jan B-rnt. 
19. FaToriten I :  Jakób R e n  m a n n .  20. Fayo- 
riten I I :  Dr W iktor A d l e r .  21. Simmering: 
Wawrzyniec W i d h o l z .  23. Hietzing: Emil 
Polkę. 24. Rndolfsbeim : Ferdynand 8 k a r  e t. 
25. Funfhaus: August Forstuer. 26 Ottakring 
I :  Franciszek S c h n h m e i e r. 27. Ottakring I I : 
Antoni David. 29. H ernals: Karol H o g e r .  32. 
B rigittenau: Dr Wilfaelm E l l e n b o g e n .  33. 
Floridsdorf: Karol S e i t  z.

Austrya Niższa.
O k r ę g i  m i e j s k i e .

84. Ebreichsdort: Jan S m i t k a .  35. Liesing: 
J ó zef T o m a c h i k .  36. K reua: Antoni ScLliu

ger. 37. Z w ettl: Teodor Haekenberg. 38. Mistel- 
bach: Franciszek Bretschneider. 42. Nennkirchen : 
Dr Karol B e m e r .  43. Lielienfeld: Ludwik 
Bretschneider.

Austrya Wyższa.
1. Linc I :  Juliusz Spielmann. 2. Line I I :  Jó ­

zef Gruber. 3. Linc I I I :  Antoni Weiguny. 4. 
Steyr:; Józef Dametz. 5. W eis: Rnpert Kollin- 
ger. 6. TJrfahr: Edward Goller.

Salcburg.
1. Salcburg I :  Józef Prokseh. 2. S alcb n rg ll: 

Robert Prenssler. 3. H allein: Michał Dobler.

Styrya.
O k r ę g i  m i e j s k i e .

1. G r a e l :  Dr Michał S ch a eh  e r  1, poseł sej­
mowy. 2. Grac I I :  Juliusz Hilari. 3. Grac I I I :  
Józef Pongratz. 4. Grac I V : Jan B e s e l ,  poseł 
sejmowy. 5. Mariazell-Leoben: Alojzy Ansobsky.
6. Eisenerz-Donawitz: Wincenty Muchitsch. 7. 
Sankt-Gallen-Knittelfeld: Ludwik Tnller. 8. Hart- 
berg-Fiirstenfeld: Jan  Steinbaner. 9. Marburg: 
Jan Resel. 10. Józef Jod!bauer. 11. Friedan* 
Cylea: Karol Sonnleitner.

O k r ę g i  w i e j s k i e .
12. Miirzzuschlag: Jan Hanaerstorfer. 13. Brnck 

n. M .: Juliusz Hilari. 14. Liezen: Dr Michał 
Schacherl. 15. M nran: Karol Pigl. 16. Voits- 
berg: Józef Jodlbaner. 17. Grac okolica: Jan 
Haiden. 18. Dentsch-Landsberg: Ludwik Pbltl. 
19. Leibnitz: Antoni Afritsch. 20. FebriDg: Jan 
Haiden. 21. Fiirstenfeld: Jan Steinbaner. 22. 
Gleisdorf-W eiz: Wacław Enders. 23. H artberg : 
Józef Snpper.

Tyrol.
1. Insbruk I : Józef Holzhammer. 2. Insbrnk 

I I :  Szymon Abram. 3. Lienz: Wilhelm Schei- 
bein. 4. Bożen: Henryk Snoy.

Przedarulania.
1. Bregencya: Edward E rtl.

Czechy.
O k r ę g i  m i e j s k i e .

76. Liberzec: Józef Strasser. 79. Djeczyn: 
Adolf Reizner. 81. Aussig : Antoni S c h r  am ­
in e l. 83. Duebowiec (Dnx) : Henryk B e  er. 89. 
Joacbimsthal: Otto Glockl. 96. Hohenelbe: R aj­
mund Trubenecker. 97. A sch: Franc. S c h n h ­
m e i e r .  98. W arnsdorf: Engelbert P e r  n e r -  
s t o r f e r .  99. Rumbarg: Józaf H a n n  i ch .
100. Schluckeuau: Franciszek Brauer. 101 Fiyd 
lan d : Leopold W i n a r s k y .  102. K ratzan : F er­
dynand Hanusch.

O k r ę g i  w i e j s k i e :
103. Liberzec: Antoni Sch&fer. 104. Gablonz: 

Józef Barth. 105. Deutseh Gabel: Angust Siegl. 
108. Djeczyn: Edward R i e g  e r . 109. Aussig: 
Franciszek Beutel. 110. Cieplice: Józef Seliger. 
111. Dux: Jarosław Aster. 112. Mosty (B riix): 
Antoni J a r  o l i m,  prezez Unii górników. 115. 
Karlsbad: Dominik Low. 116. Joacbimsthal: An­
toni Palmę. 117. Falknów: Dr Leon V e i k a n f. 
118. Cheb: Albin Dotzsch. 119. Marienbad: Ka­
rol Schnster. 129. Trntnów: Wilhelm K i e s e -  
w e t t e r .  130. Hohenelbe: Ludwik Exner.

Morawy.
O k r ę g i  m i e j s k i e .

I .  Berno I :  Józef Kalabns. 2. Berno I I :  
Edmund Pipal. 4. Trebitsch-Igława: Angnst Mattl.
6. Joslowice Znojmo: Alojzy Pokorny. 8. Romer- 
stadt Mftbrisch Suhonberg: Edward R i e g e r.

O k r ę g i  w i e j s k i e .
I I .  Znojmo: Franciszek Rossak 12. M&hrisch 

Kreman: Franciszek Ziozburg. 13. Mfinrisch- 
W eisskirchen: J . Nntschmann. 16. Mfihi-iscb-Alt- 
st.adt • MKhrisch ■ Weisskirchen : Leon Freundlich. 
18. Mfihrisch-Trubau: Ignacy Jarmer.

Śląsk.
O k r ę g i  m i e j s k i e .

1. Opawa: J . Weiser. 2 Freiwaldau: Dr Lu­
dwik C z e c h .  3. Freudenthal: Maciej E  1 d e r  s ch. 
5. Bielsko: M. A r b e i t e l .

O k r ę g i  w i e j s k i e .
7. Janernig: J a n  Trenka 8. Znckmantal: Jan 

Tnppy. 9. W iirb-nttaal: O. Zimmermann. 10.
Odrawa: Dagobert Heiderich.

*
* ♦

Lista powyższa nie jest jeszcze zupełna.

Przygotowania wyborcze rządu
Jak się dowiaduje c. k. biuro koresponden­

cyjne, rozpisanie wyborów do Izby posłów we 
dług nowej ordynacyi wyborczej nastąpi w po­
łowie lutego.

Wybory same są projektowane na pierwszą 
połowę maja.

K om unikat rządow y zaopatru je  to donie­
sienie w następujący kom entarz:

Nie było m ożliwem  — jakby to z rozm ai­
tych względów było pożądanem  — wyznacze­
nie wcześniejszego term inu w yborów; przepro­
wadzenie ich bowiem na  podstaw ie powsze­
chnego równego praw a glosow ania w ym aga 
wielkiej pracy przygotowawczej, k tó ra  w k ró t­
szym term inie nie m ogłaby być dokonaną przez 
władze, zw łaszcza zaś przez gminy, nie roz- 
oorządzające większym apara tem  adm inistra­
cyjnym.

Już pierwsza- p raca  przedw stępna, sporzą­
dzenie list wyborczych przez burm istrzów  i 
przełożonych gmin, m usi —  z powodu swej 
w ażności dla całego dalszego ak tu  wyborcze­
go —  być przeprow adzoną z najw iększą sta ­
rannością i dokładnością. Listy wyborcze m u­
szą być następnie przeglądnięte i zbadane 
przez przełożone w ładze polityczne. Skoro 
iisty te zostaną wygotowane, rozpocznie się 
postępow anie reklam acyjne przez publiczne 
wystawienie list na przeciąg 14 dni.

' W niesione rekiam acye m ają  być przez 
przełożonych gmin przedłożone w ciągu 3 
dni w ładzom  politycznym, które po zbadaniu 
wszystkich okoliczności w w ypadkach prze­
widzianych ustaw ą, a  nadto  po specyalnem  
przesłuchaniu interesow anych m ają  wydać o- 
rzeczenie. I ta  czynność urzędowa, k tó ra  o- 
rzeka o praw ie licznych wyborców, m usi być 
w ykonaną z najw iększą dokładnością i w y­
m aga dla należytego przeprow adzenia znacz­
nego czasu. Specyalnie polityczne władze 
krajow e, k tóre  m a ją  rozstrzygać przy rekla- 
m acyach w stolicach krajów  w pierwszej i 
ostatniej instancyi, podczas gdy dla innych 
okręgów w yborczych tw orzą instancyę apela­
cyjną, będą m iały do załatw ienia ogrom ną 
ilość reklam acyj. W ydane orzeczenia m uszą 
być zakom unikow ane stronom  i przeprow a­
dzone w listach  wyborczych.

W reszcie przychodzi ostatnie stadyum  przy­
gotow ania wyborów, m ianowicie wygotowanie 
i doręczenie legitymacyj wyborcom.

W szystkie te prace przedwstępne, ja k  ró ­
wnież względy na  stosunki kom unikacyjne po­
szczególnych krajów  w ym agają dla przygoto­
w ania okręgów wyborczych okresu czasu, d a ­
jącego zapewnienie, że wszystkie te  p race bę­
dą w zakreślonym  term inie wykonane, z u- 
staw o w ym aganą i leżącą w interesie w ybor­
ców dokładnością.

Pa wyborach w Niemczech.
W wyborach ściślejszych zostało wybranych 

14 soeyaloycb demokratów, raz m więc z wy 
branymi w pierwszem głosowania 29 wejdzie tym 
razem do parlamentu niemieckiego 43 postów so­
cyalistycznych zamiast 80, którzy tryumfalnie 
tam wkroczyli w r. 1903.

Wybrani zostali w głosowania ściślejszem na­
stępujący socyaliści: Jerzy V o 11 m a r  (Mona 
chinm II.), dr Edward D a v i d  (Mognncya), 
Adolf G e c k  (Karlsruhe), T«odor B ó m e l b n r g  
(Dortmund), Otto H u e  (Bochum), L e h m a n n  
(Wiesbaden), B o h l e  (Strassbnrg), H o c h  (Ha- 
nan), E i c h h o r n  (Pforzbeim), H e n g s b a c h  
(Du sburg), Fr. J . E h r h a r t  (Spira), B r i l h n e  
(Hochsr), S e y e r i n g  (Bielefeid), U l r i c h  
(Offenbach).

Utraciła partya w wyborach ściślejszych okręgi 
saskie, jak Drezno (przepadł tow. dr Gradnauer), 
Zittau (przepadł tow. Ełmuud Fischer), Plauen 
(prze adł skarbnik zarządu partyjnego tow. Ge 
risch), Miśnię itd. Wogóie w Saksonii nie utrzy­
mała partya żadnego z okręgów, w których przy­
szła do ścisłego wyboru, a które w poprzedniej 
kadeneyi byiy w jej posiadaniu. Utraciła dalej 
okręgi w których rozstrzygały głosy stronnictw 
liberalnych, z wyjątkiem Moguncyi. Utraciła 
wkońcu te okręgi, gdzie centrnm nie poparło na 
leżycie lnb zdradziło socyalistów w głosowania 
ściślejszem, jak  w Elberfeld • Barmen (gdzie 
dzięki temu przepadł sekretarz zarządu partyj 
nego tow. Molkenbnhr) lub w Lennep - Mettmann 
(gdzie przepadł tow. Meist). U trata tych fabry­
cznych okręgów jest dla partyi dotkliwą stratą. 
Przeważnie dzięki poparciu centrum zdołała so- 
cyalna demokracya zwyciężyć w wyborach ściślej­
szych, ale np. utratę okręgu Monachium I. ma 
do zawdzięczenia wyraźnej zdradzie centrnm, w 
którego łonie podniósł się z podnszczenia bisku 
pów bunt przeciw umowie co do poparcia socya­
listów w głosowaniu ściślejszem. Zaznaczyć na

leży jeszcze utratę takich okręgów, jak Szczecin 
(przepadł dotychczasowy poseł tow Fryderyk 
Herbert), Frankfurt nad Menem (przepadł do 
tychcza80wy poseł tow. dr Maks Qnarck), Fiirth 
(przepadł tow. Segite) i Darmstadt, które partya 
dotąd posiadała.

Okręgu Berlin I. (dr Arons) i Poczdam Szpan- 
dawa (dr Karol Liebknecht) nie zdołała partya 
zdobyć, ani też odzyskać Frankfurtu nad Odrą 
(przepadł tow. dr Henryk Braun).

Natomiast ndało się po dingich latach odzy­
skać dwa największe miasta alzackie: w pier­
wszem glosowaniu Milnzę, w ściślejszem zaś 
Strassburg, skąd niegdyś był wybrany Bebel.

Rozgoryczenie wśród robotników z powodu nie­
pomyślnego wyniku wyborów ściślejszych w 
E 1b e r f e l d a i  e i D r e ź n i e  przybrało w tych 
dwóch miastach formę demonstracyj, rozruchów 
i starć z policyą.

Na Górnym Śląsku okręg Gliwice udało się 
Kołu polskiemu zdobyć na centrum dzięki socya- 
listom, którzy w wyborze ściślejszym oddali swe 
głosy na ks. Jankowskiego, kandydata Koła pol­
skiego, przeciw centrowcowi. Je s t to dwudziesty 
mandat Koła polskiego.

Przeciw podwyźszonim oplatam pocztę * p .
Rozporządzenie ministerstwa handlu z 22 gru­

dnia z. r., którem podwyższono rozmaite opłaty 
pocztowe i telegraficzne, wywołało rozgoryczenie 
w kołach kupieckich i przemysłowych, którego 
echem jest rozpoczęta w Wiedniu afecya opozy­
cyjna na wielką skalę. Akcya bez względn na 
to, czy będzie miała pożądane następstwo, t. j. 
zniesienie podwyżek, czy nie, nauczy w każdym 
razie rząd ostrożności i uczyni go na przyszłość 
mniej skorym do wyzyskiwania publiczności na 
podstawie posiadanego monopolu.

Kroki opozycyi wiedeńskiej skierowane są prze* 
dewszystkiem przeciw podniesienia opłaty od li­
stów lokalnych i przeciw podrożeniu telefonów. 
Pierwszą rzecz odpierają w ten sposób, że listy 
miejscowe ekspedyują nie przez pocztę, lecz 
przez umyślnych posłańców, albo zastępują listy 
kartkami korespondencyjnemi, których cena po­
została niezmienioną. Banki i wielkie domy han- 
dlowe, które ekspedycją dziennie po kilkaset li­
stów lokalnych, robią w ten sposób sobie znaczne 
oszczędności, a rządowi wielką szkodę.

Drożyznę porta za listy polecone odpierają w 
ten sposób, że zamiast takich listów wysyłają 
przekazy pocztowe choćby na 1 h , które razem 
z ofrankowaniem i doręczeniem kosztują najwy­
żej 19 h, podczas gdy opłata za list polecony 
wynosi 35 i 45 h.

Na podrożenie telefonów odpowiedzieli abonenci 
wiedeńscy utworzeniem osobnego stowarzyszenia, 
które ma na cela częściowy bojkot telefonów. 
Oprócz tego rozpoczęto agitaeyę między właści­
cielami domów, aby ich skłonić do wypowiedzenia 
zarządowi pocztowemu miejsc na połączenia znaj­
dujące się na ich dachach i murach. Takie ma­
sowe wypowiedzenie zmnsi poeztę do ustawiania 
specyalnych słupów albo do przeprowadzenia k a ­
bli podziemnych, co w jednym i drugim wypadku 
połączone jest z ogromnymi kosztami.

Związek austryackich przemysłowców uchwalił 
sprawę podwyższenia taryf pocztowych włączyć 
do programu wyborczego i żądać od kandydatów, 
aby w przyszłym parlamencie przeprowadzili u- 
normowanie taryf pocztowych w drodze ustawo­
dawczej, aby rządowi raz na zawsze odebrać mo­
żność obciążania szerokich kół w drodze„zwykłe- 
go rozporządzenia. Aż do czasu powzięcia takiej 
uchwały związek przemysłowców postanowił ró­
żnymi środkami przeciwdziałać drogim taryfom.

Minister dr F  o r  z t  nie przeczuwał, że rozpo­
rządzenie jego wywoła taką bnrzę w kolach, któ­
re uchodziły i uchodzą za podporę państwa. Bo 
też tylko w Austryi możliwy był taki krok, k tó­
ry świadczy, że mimo wszystkich ładnych słó­
wek: z ust ministeryalnych, ciągle stoimy na ni­
skim stopniu kulturalnym, kiedy rząd ośmiela się 
tak niezbędną instytucyę jak poczta uczynić nie­
przystępną szerokim warstwom.

Sceny z prawyborczej agitacyi
w  I l o s j i

Szczerze prawdziwego Rosyanina Puriszkie- 
wicza zaszczycono wybraniem na pełnomo­
cnika na prawyborach w Akkiermanie besa- 
rabskiej gubernii, ojczyźnie Pa wolący usza, 
Kruszewana, Krupieńskich i hurtowego chu­
ligaństwa na całą Rosyę.

Europa pani winna się uczyć na analfabe­
tycznej gramatyce i pierwocinach rosyjskiego
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polowego konstytucyonalizm n, ja k  należy zwy­
ciężać. Poleca się szczególnie ks. Biilowowi 
w walce z socyalną dem okracyą opaten tow a­
nie środków, z powodzeniem  stosow anych 
przez zaprzyjaźnione m ocarstw o.

Szeroka na tu ra  rosyjska! Tu wszystko się 
gada bez osłonek. Chuligan, ja k  Prnsak, boi 
się tylko Boga, jeżeli m n je s t potrzebny, jako  
cytat, a zresztą nie boi się niczego, najm niej 
zaś — własnej archi -  archi - m eta  -  głupoty 
czasów  M ichała Fedorowicza, pierwszego z 
Rom anowych, gdy bojary  siadyw ali w Dumie 
bojarskiej w wielkiem, m ilczącem  skupieniu, 
drap iąc się w brodę i głowę.

Pod Odessą odbyło się zgrom adzenie, zw o­
łan e  przez odeski oddział tych wiecznie »p raw ­
dziwych*. P rzedtem  odbyła się jeszcze pro- 
cesya z wystawieniem  świętych rzeczy i o- 
krzykam i » hurra* , nie w iadom o, w jak im  kie- 
runKu. Jeden z m ówców rzekł: »W  waszej 
wsi, sukinsyny, lęże się, psiam ać, rewolucya. 
Należy ją  wykorzenić, do czarta! P am ię ta j­
cie: kto się w aży z was wszystkich, ilu tu 
w as jest, szydzić, czy coś podobnego, walcie 
go w pysk i łeb bez litości. A jeżeli jeden 
was zbije, winniście zm asakrow ać dziesięciu*.

H urra! —  krzyknęła policya i w net na  r a ­
chunek połam ania kości dziesięciu za  jedne­
go poczęto pić na  um ór do zielonego węża. 
itp. wizyj w alkoholu.

»Związkowcy narodu*, zaagitow aw szy tym  
sposobem  całą  wieś, z rew olw eram i w ręku 
zażądali koni do m iasta, nikt bowiem  z chło­
pów nie chciał im  ich użyczyć dobrowolnie, 
a  naw et za pieniądze.

Inni praw dziw i pozostali na  noc we wsi 
nietyle dla celów dalszej agitacyi, ile z po­
wodu u tra ty  resztek świadomości.

W reszcie jeszcze inni patryoci, rów nież u- 
zbrojeni w rewolwery, c z y n i l i  u c h ł o p ó w  
r e w i z y e  n o c n e .  W  rewizyi b ra ła  też u- 
d z ia ł prostytu tka, p rzebrana za studenta, z re ­
sz tą  tylko n a  ochotnika i dla okrasy. W e 
wsi —  panika. Chłopi nie rozum ieją, za ja ­
kie to grzechy Bóg n as ła ł n a  nich Tatarów . 
Rezultaty rewizyi były bardzo pocieszające. 
Nietylko proklam acyj —  chleba naw et nie 
w ykryto u chłopów.

» Twoje szczęście! —  pow tarzali zlegalizo- 
w ani stołypińszczyki —  bo gdybyś m iał bodaj 
jednę  proklam acyę, jużbyś nie żył...»

Ot —  chłopskie szczęście!
** *

W  Bołchowie orłowskiej gubernii z subtel- 
nem  w yrachow aniem  zw ołał pop zgrom adze­
nie —  w cerkwi.

Pop o kontrrew olucyjnem  nazw iska —  P e- 
tropaw łow skij, sam  m ów ił za  ca łą  trzodę, 
k tó ra  jednak  nie tak  się kornie zachow yw ała, 
ja k  przystoi w cerkw i dobrem u chrześcijani­
nowi.

Ojciec Petropaw łow skij zaczął prosto z
m ostu:

Czyją nasza jest z iem ia?  Ziem ia nasza je s t 
rosyjską. W ięc kto m a być w ybranym  do 
Dumy ? Praw dziw i Rosyanie. Ale do pierw­
szej Dumy w ybrano żydów, Polaków, inople- 
m ieńców, T atarów . Co z tego w ynika? S tąd 
wynika, że powinniście w ybierać ludzi nieu- 
czonych. Od uczonych ludzi je s t wszystko, co 
je s t złe. Sam i wiecie, jak ie  zgorszenie idzie 
od uniw ersytetów . Socyalistów i tych... kon­
sty tucjonalistów  nie wybierajcie. Bo oni gło­
szą rów noupraw nienie. A sam i wiecie, co to 
je s t rów noupraw nienie! W ięc mówię wam, 
abyście nie wybierali uczonych. Minin i Po- 
żarskij byli ludzie nieuczeni, a  czego doko­
nali —  co ?

T ł u m :  Nieuczeni nic w Dumie nie zrobią!
—  Minin i Pożarskij nie byli posłam i!
— Sam i wiemy, kogo wybierać!
—  Nie Turcy jesteśm y, jeno  praw osław ni.
A w tylnych szeregach:
—  Ot, co tu  długo gadać! W ybierzem y sa­

mego 0 . W asyla. Głos m a wielki, gromki, 
trąb a  jerychońska!

Ale 0 . W asyl gada dalej:
...Bez bogatych biedny żyć nie może. S a­

m i wiecie. Słuchajcie władzy. S a m  P a n  
B ó g  s ł u c h a ł  n a c z a l s t w o .

T ł u m :  K łam stw o! Fałsz! 0 . W asyl blu- 
in i!  Nie może to być, aby tw órca św iata  z 
policyą się zadawał.

0 .  W a s y l :  Biskup m i nakazał zw ołać 
zgrom adzenie w cerkwi.

T ł u m :  Idź do bogatych! Do nich gadaj! 
** *

N ahaje m ają  dw a końce.
Tak długo »uczyli rozum u*, że chłop to 

jedno  przynajm niej wyniósł z tatarskiej i gor­
szej jeszcze: ojczystej niewoli, że nahaja  nie 
trzeba  całow ać.

I to je s t n iem ała zdobycz kultury.

Z literatury i sztuki*
„Trybuna" Nr. 7. O statni zeszyt tego do­

skonale redagowanego dwutyg< d ika zaw iera 
treść następującą: Res.: »Lokaut łódzki*. Ma- 
ry a  M arkowska: »Ludziom m arnego serca, 
m arnej wiary* (wiersz). A. Siefanowski: »Je- 
szcze słów parę w kw estii niepodległości*. 
K onrad Leński: »N ie/w ycię/em «. Jerzy Finn: 
»H ypno/a endecka*. Ani.: »Kewoluova w kraju 
podPiiym  a w jsk o  zniiorcze*. Ignacy Da- 
szyń-k i: »Reform a wyborcza w galicyjskiej

szacie*. Emil Haecker: »Klęska w yborcza n ie­
mieckiej socyalnej dem okracyi«. K. Frech: 
»0kólnik kandydata  »rodaka« (biskupa Likow- 
skiego, nakazującego księżom  b i e r n e  z a ­
c h o w a n i e  s i ę  wobec strejku szkolnego). 
Via: »W ieści z zaboru pruskiego*. Petersbur- 
szczanin: »Z życia rosyjskiego«. Felieton zbio­
row y: E cha (Dwie utopie. Kult dla wyrazów. 
»W ieszatiele«. N. D. wobec Rusinów. Niespo­
dzianka). Spraw ozdania (»Przedświt* Nr. 1, 
styczeń 1907).

S E U l i l l .
Kraków, 7 lutego.

M ową tOW. Daszyńskiego, wygłoszoną na zgro­
madzeniu ludowem we Lwowie w dniu 3 b. m., 
dołączamy jako d o d a t e k  do  d z i s i e j s z e g o  
n a m  e r  u „Naprzodu*.

Solidarność m iędzy.iarad&wa.
Na ręce tow. Engliscba r o s y j s k a  o r g a n i  

z a e y a  r o b o t n i c z a  (bezpartyjna) w Zurycbn 
przesłała 120 f r a n k ó w  dla ofiar lokautu łó 
dzkiego. W raz z pioniądzmi nadesłano następu 
jącą odezwę, którą tu pomieszczamy w prze 
kładzie.

T o w a r z y s z e ,  d o t k n i ę c i  l o k a u t e m  
w Ł o d z i !

Robotnicy rosyjscy, członkowie organizacyi ro 
botniczej (bezpartyjnej), cznją ten bicz, z którym 
burżuazya rzuciła się na Was.

Pragnąc okazać Wam bratnią pomoc w walce 
z samowładztwem i bnrżuazyą, ślemy Wam co 
możemy — 120 franków.

Z polecenia walnego zgromadzenia organizacyi 
robotniczej w m. Zurychu, sekretarz biura F r y ­
deryk.

** *
Tow. Gerisch, skarbnik zarządu socyalno de 

mokrat.ycznej partyi Niemiec, przesłał na ręce 
tow. Daszyńskiego 1000 m a r e k  dla <flar lokau 
tn łódzkiego. Sumę tę zebrali t o w a r z y s z e  
p a r t y j n i  12go i 13go o k r ę g u  w y b o r c z e  
g o  p a r l a m e n t a r n e g o .  (Lipsk — miasto i 
okolica).

Nowiny k ra kowskie.
Gdzie konia kują... Dojście do skutku refor­

my wyborczej wywołało w kraju silny ruch po­
lityczny, na którego marginesach rozgrywają się 
jednak, jak to bywa, najrozmaitsze komiczne 
szopki. Jednę z takich szopek przedwyborczych 
odegrano w dniu 29 stycznia b. r. w lokalu, w 
którym dawniej gnieździła się Czytelnia kolejowa, 
zaś po umieszczeniu głównych menerów tejże Tw 
panteonie na Wiśniczu, gniazdo to, skupiwszy 
koło siebie kilku przyjaźniackieh niedobitków, 
przeobraziło się w t. zw. „Bratnią Niemoc*, czyli 
—  mówiąc żargonem kolejowym — w stowarzy­
szenie „wesołej śmierci*.

O szopce tej chcemy czytelników, gwoli ich 
rozweselenia, powiadomić.

Uszczęśliwia Kraków swą osobą niejaki pan 
Tadeusz Tabaczyński, były stojałowszczyk, były 
stańczyk, były demokrata, obecnie narodowy de­
mokrata, a w niedalekiej przyszłości zapewne 
centrowiec. Jako kierownik krakowskiej „Eleu- 
teryi*, wziął on sobie za zadanie pod pretekstem 
propagandy abstynencyi od alkoholu przemycać 
abstynencyę od rozumu i uczciwości politycznej 
i zarazić członków „Eienteryi* trądem wszech­
polskim. W chwilach wolnych od powyższej dzia 
łalności ...społecznej* jest rewidentem kolejowym. 
Pan ten w ostatnich czasach poczuł w sobie nie 
przeparty pociąg do kandydowania na posła. 
W  tym celu zwąchał się z osławionym Bachów 
skim i obaj urządzili tąjay konwentykiel w eks 
czytelni kolejowej, na który ściągnięto kolejarzy, 
jnż to zupełnie indyferentnych, ju t to zwykłych 
ciekawskich w  liczbie około 60, w tem około 
10 urzędników, między innymi pp. Rychlewskie- 
go, Lewińskiego, Midbalkę, oraz dwóch urzędni­
ków kolei północnej, których nazwisk dla oszczę­
dzenia im kompromitacyi nie wymieuiamy. Po 
zamknięciu drzwi na siedm spustów rozpoczęto 
„obrady*.

Przewodniczącym wybrano B a e h o w s k i e g o ,  
który zgromadzenie zagaił i udzielił „głosu* p. 
T a b a c z y ń s k i e m u .  W wodnistym referacie 
prawił tenże bzdnry o zbytaczności polityki wśród 
kolejarzy i o uszczęśliwieniu kolejarzy w razie 
jego wyboru. Wywody jego nie podobały się p. 
S t r ó ż y ń s k i e m u ,  który też ma apetyt na 
mandat (w okręgn, prawdopodobnie na podstawie 
czwartego wymiaru geometrycznego stworzyć się 
kiedyś mającym) i wyrżnął p. Tabaczyńskiemu 
reprymendę, co spowodowało Baehowskiego do 
zgromienia Stróźyóskiego. Wreszcie stworzono 
„macierz* wyborczą z 10 mężów, którą koleją 
rze wl ot  przezwali maciorą wyborczą*, a która 
będzie miała za zadanie dostarczyć prosiątek wy­
borczych p. Tabaczjńskiemu i przygotować teren 
wyborczy (chyba... w Koziej V\ólee). Członkami 
tejże „macierzy* zamianowano między innymi pp. 
Tabaczyń skiego, Lewińskiego, Rychlewskiego, Mi- 
cbalkę i Baehowskiego.

Na zakończenie p. Tabanzyński wpadłszy w 
ekstazę, wyśpiewał Bachowskiemu hymn pochwal 
no dziękczynny, polecając mn, jako mężowi „wy 
trawnemn*, losy swego mandatu. (O, biedny 
mandacie )

Nadmienić musimy, że WeiDgiiin-Węgrzyn w 
konwentyklu tym — z niewiadomych przyczyn —

udziału nie brał. Po „zgromadzeniu* tem ndał 
się Bachowski do swej świątyni pod wezwaniem 
Rosenstocka...

Z Uniwersytetu Ludowego. Dnia 10 lutego 
odbędzie się w Uniwersytecie Ludowym odczyt 
prof. Raciborskiego z Dublan p. t . : „Jawa, jej 
przyroda i mieszkańcy*. Prelegent ezas dłuższy 
spędził na Jawie, bezpośrednio więc zapozna słu­
chaczów z wrażeniami, wyaiesionemi z dalekiej 
podróży.

Dnia 17 b. st. o godz. 4 po południu w sali 
wykładowej Uniwersytetu Ludowego odbędzie się
I. koncert ludowy. Zadaniem koncertów Indowych 
będzie zapoznanie publiczności z prawdziwie a r­
tystyczną muzyką. Łaskawy współudział przyo­
biecali uczniowie i nczenice najwybitniejszych ar- 
tystów-profesorów naszego miasta. W  ten spo 
sób pojęte koncerty Indowe hezwątpienia przy­
czynią się do wyrobienia artystycznego smaku 
wśród szerokich kół publiczności, której środki 
nie zawsze pozwalają uczęszczać na koncerty re ­
nomowanych artystów.

O bliższych szczegółach koncertu z dnia 17 
b. m. doniosą dalsze zawiadomienia i afisza.

KonPsya budżetowa odbyła wczoraj ostatnie 
posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta dra 
Lea. Referowali dział III. (podatki i opłaty 
gminne) dr Gross i dział IV. (długi miejskie) r. 
Szatkowski, zaś budżet inwestycyjny dyrektor 
magistratu Grodyński. Budżet, który zamyka się 
równowagą, zostanie 9 b. m. wyłożony na 14 
dni do wglądu, zaś około 25 b. m. przyjdzie pod 
obrady pełnej Rady.

Na kongres dla ochrony dzieci, który ma 
się odbyć w Wiedniu w dniach: 18 19 i 20 
marca, wydelegował magistrat krakowski końce- 
pistę dra Ryszarda Reinera. Galicyjski komitet 
krajowy dla przygotowania współudziału odbędzie 
posiedzenie w namiestnictwie lwowskiem dnia 
11 b. m.

Dobrego apetytu! Jeden z towarzyszów dru­
karskich przyniósł do naszej redakcyi serwu- 
łatkę, kupioną w sklepie p. Sataleckiego, przy 
nl. Floryańskiej. Na zewnątrz wyrób ten wyglą­
dał zupełnie przyzwoicie; po rozkrojeniu zaś mie 
liśmy przyjemność oglądać c.wędzoną i ugotowaną 
myszkę w całej okazałości.

Komentarze do tego faktu, który wyszedł z 
p i e r w s z o r z ę d n e g o  interesu, są zbyteczne.

Napad w  śródmieściu. Wczoraj o godz. 6 
wieczór szedł ulicą św. Anny agent handlowy 
Józef Hackel, niosąc w obydwu rękach kuferki 
z próbkami towarowemi. Obok restauracyi Kucz- 
mierczyka (w domu, gdzie kawiarnia „Secesya*) 
ktoś rzneił się z tylu na Hackla, chcąc wyrwać 
mu mniejszy knferek z ręki. Zaczęła się walka, 
w ciągu której napastnik przewrócił się na zie­
mię, a widząc, że ma do czynienia z silnym 
człowiekiem, uciekł. Na miejscu pozostał czarny 
miękki kapelusz napastnika. Hackel podaje, że 
był to mężczyzna około 2 0 -le tn i, wysokiego 
wzrostu. Poszukiwania za nim są w toku.

Towarzystwo ratunkowe interweniowało w 
miesiącu styczniu b. m. w 430 wypadkach. Na 
stacyi udzielono pomocy w 285 wypadkach, wy­
jazdów było 145. W porze dziennej interwenio­
wała stacya 350 razy, w nocy 80 razy. Z po 
szkodowanyck było 272 mężczyzn, 119 kobiet 
i 36 dzieci. Najwięcej wypadków (296) było 
chirurgicznych. Od założenia Towarzystwa in ter­
weniowano w 41.484 wypadkach.

W sprawie Suchanka, aresztowanego za usi­
łowano podjęcie na poczcie 800 K na sfałszo­
wany przekaz telegraficzny wyszło na jaw, że 
spólnik jego Wójcik z początku odmawiał współ 
udziału, do którego Suchanek skłonił go dopiero 
obietnicą, że za te 800 K obaj pojadą do Ame­
ryki. Dziś obu aresztowanych odstawiono do sądu 
karnego.

Na gorącym uczynku włamywania się do mie­
szkania tapicera p. Webera przy ul. Floryań­
skiej, przyłapano wczoraj Franciszka Gazla, do 
t ą d  już za zbrodnie i p r z e s t ę p s t w a  kradzieży 
43 razy karanego.

—  Z  T o w a r z y s t w a  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  l u ­
d o w y c h  w  K r a k o w i e .  W so b o tę  9 b. ra. od b ę  
Ozie Się w  lokalu  T o w a rz y s tw a  (R y n e k  17, I I  p .) za ­
b aw a ta n e c z n a , n a  k tó r ą  s ię  cz ło n k ó w  b a r  izo  u p rz e j­
m ie  z a p ra sz a  --tro je  sp a c e ro w e . G oście  p rz e z  cz ło n ­
ków  w p ro w ad zen i b a rd z o  m ile  w id z ian i. P o c z ą te k  o 
god z . 8 w ieczorem .

— , ',C łn > c i> o ł“ . N a  rzecz  S am o p o m o cy  d la  w y­
chodźców  z za  k o rd o n u  ro sy jsk ie g o  p ro je k to w a n e  j e s t  
w  d n iu  an  b . m . u rz ą d z e n ie  żyw ego  d z ie n n ik a  p . n. 
„C hochoł* . U p ro sz e n i l i te ra s i  o d c z y ta ją  o sob iśc ie  sze- 
r t g  a rty k u łó w , n® e lek , k o re sp o n d e n o y j, te le g ra m ó w  
p u l ty c z n y c h  o g ło sz eń  i  t .  p. W szystko  oczyw iście  
b ędzie  u trz y m a n e  w to n ie  lek k ie j i r o n u z n e j sa ty rk i 
W dzia le  „ T e a tr  i m uzyka*  pi p isy w ać  się  b ę d ą  a r ty ­
śc i p io d u k cy am i m u  yoznem i i d e k la m a c y jn e m i. „ Ż y ­
wy d z ien n ik "  o d b ę d z ie  s ę  w  sa li S ask ie j.

— K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  z a l i c z k o w e  
u r z ę d n i k ó w  z a p ro w a d z iło  u  s ie b ie  ju ż  o d  zesz łeg o  
ro k u  dom ow e p u sz k i oszczędnościow i-; k to  złoży a-, 
o szczęd n o ść  5 K, te m u  T o w a rz y stw o  w y d a je  do dom u 
puszkę  do  z b ie ra n ia  o szczędności. P o  do w o ln em  n a ­
p e łń  en iu  p uszk i n a leży  j ą  p rzy n ie ść  d o  d y rek  y i, 
k ió ra  k l u c e r n  u  sie b ie  p rzech o w y w an y m  o tw orzy , 
w yjm ie z a w a rto ść  i zap isze  n a  k siąż  czkę  w k ła d k o ­
w ą —r o d  ta k ic h  w k ła d e k  o p łaca  T o w arz y stw o  4 ' ,  
p ro c e n t  a  jeże li k to  sw o je  < szczęd n o śc i, bodaj n a  
t r z y  la ta  na  sk ła d a n y  p ro c e n t zo s taw i, te m u  p o liczą  
ń p ro c e n t W k ład k i m o żn a  p o d e jm o w ać  lu b  lo k o w ać  
w k ażd y m  d n iu  w g o d z in a c h  o d  10 ra n o  do  3 po  
p - łu d n iu  z w y ją tk iem  n ie d z ie l i d n i św ią teczn y ch .

— R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o  w  K r a -  
k o  w i e .

C z w a rte k : „R y cerze  p ó łn o cy * , d ra m a t w  4 a k ta c h  H . 
Ib se n a .

P i ą t e k .  „M o ra ln o ść  p an i D u lsk ie j* , t ra g i- fa rs a  k o ł 
tu ń sk a  w 3 a k ta c h  G . Z a p s lsk ie j- J a n o w sk ie j

S o b o ta : „C ierpk i ow oc*, k o in td y a  w 3 a k ta c h  R o ­
b e r ta  B ra c c o  (now ość).

N ied^ń  la  o god z . 2 p o  p o łu d n iu :  „ B e tle e m  p o l­
sk ie* , ja se łk a  w  3 a k ta c h  L . K yd la  (p o p u la rn e ) ; o

0 godz, 4’/, po południu: „Betleem polskie*, jasełka 
w 3 aktach L. Rycia (popularne); o godz. 7 wieczo­
rem: „Cierpki owoc , komedya w 4 aktach Roberta 
Bracc >.

Poniedziałek: „Rycerze północy*, dramat, w 4 aktach
H . Ibsena.

— U n iw e r sy te t  lu d o w y  im . A . M ic k ie w i­
cza  w  K r a k o w ie .

W sali hotelu Kleina, przy ulicy Gertrudy S, 
w piątek od godziny 7l/a do 81/, wieczorem: prof.
Tadeusz P a z d a n o w s k i : „L teratura polska zło­
tego wieku*.

W stowarzyszeniu kobiet w piątek o godz. 8 wie­
czorem: J . W ę g r z y n o w i o z o w a :  „O Bliaie Orze­
szkowej*.

B i b l i o t e k a  U n i w e r s y t e t u  l u d o w e g o .
J k y i  o i n i a p i b m o r a z  B i u r o  p o r a d y  m*? 
ci się przy ulicy G r o d z k i 8 j 43, II. p.

B i b l i o t e k a  otwarta w dni powszednie od god.- 
11— i  i  8 — 9. a w  n ie d z ie le  i święta o d  9 — 1.

C z y t e l n i a  p i s m  o tw a r te  w  d n i  po w szed n ie  o*
arodr. 11 1 i od 3—9, a w n ied z ie le  i święte ad
iodz. 9 — 1 i o d  3 — 9.

N o w i n y  l w o w s k i e .

Aresztowani akademicy ruscy otrzymali po­
zwolenie przyjmowania rodzin, dalszych krewnych
1 znajomych. Korytarze obok biur slędziów śled­
czych gą. przepełnione, olbrzymia jednak masa 
skoncentrowała się w korytarzu obok sali roz­
praw trzeciej w parterze. Do sali tej wprowa­
dzano partyami aresztowanych, podawano naprzód 
nazwiska sprowadzonych, poczem ojciec albo k re ­
wni, w miarę, jak wywoływał woźny, wchodzili 
na salę. Audyencye te trwały od godz. 10 rano, 
a koledzy, przedewszystkiem zaś koleżanki zne 
siły paknnki i paknneczki celem nlżenia akade­
mikom pobytu więziennego.

Zjazd akademików na tutejszy wiec ruskich 
akademików rozpoczął się jnż, a kilkudziesięciu 
zjawiło się w gmachu sądowym, celem odwiedzę 
nia więźniów.

Oprócz wiecn akademickiego, odbędzie się też 
w najbliższych dniach obywatelski wiec ruski.

Upadł na ulicy z głodu. Około godz. 11 w 
nocy 5 b. m. przechodnie spostrzegli leżącego 
na trotuarze przy nl. Grodzickich starca, nie 
dającego znaku życia. Sprowadzono go na staeyę 
ratunkową, gdzie podał, że nazywa się W ła­
dysław Siennicki, liczy la t 77, niema żadnego za­
jęcia, ani też żadnych środków do życia. Padł 
na nl. Grodzickich osłabiony głodem. Siennickiego 
odstawiono do szpitala.

Takie rzeczy dzieją się w XX. wieku. W mie­
ście, gdzie jest tyle Towarzystw dobroczynności, 
tyle dewotek, zawracających pobożnie oczyma.
Biedny człowiek ginie na ulicy z głodu, a ró ­
wnocześnie mamy huczny karnawał, a gazety 
przepełnione są opisami strojnych toalet i bry­
lantów bogatych dam, zbierających na dzieci mu­
rzyńskie...

Jeszcze jeden proces piekarzy z powoda e-
sutniego strejku odbył się 6 b. m. Schiff ska­
zany został za przekroczenie ustawy koalicyjnej 
na 5 dni aresztu, sprawę Druckera odesłano na- 
powrót do sędziego śledczego, zaś nienależącege 
do organizacyi Fijałkowskiego skazano za gwałt 
publiczny na miesiąc aresztu. Oskarżeni siedzieli 
w więzieniu śledczem od 16 listopada z. r . !

0 szpiclu Werberze, którego konsul rosyjski 
we Lwowie Pustoszkin zaangażował i wysłał de 
Rosyi, donosi bratni nasz organ, lwowski „Głos* 
następujące szczegóły:

W erber jest synem wychrzty, szewca z T ar­
nopola, gdzie rozpoczął też karyerę szpiegowską. 
Odznaczył się tam, gwałcąc dziewczęta w poli­
cyjnych aresztach i zmuszając prostytutki de e- 
kupywania mu się. W nagrodę niejako za te 
czyny, został w Dełatynie obrońcą ładu i pe- 
rządkn w randze wachmistrza. Tutaj, chcąc wy- 
mnsić na jakichś biedakach przyznanie się de 
niepopełDionej kradzieży, kazał im rozebrać się 
do naga i bijąc, zmuszał ich do tańczenia na 
jednej nodze, dla pokrzepienia zaś lał im wodę 
deszczową w gardło. Wyrzuconego wreszcie z 
policyi delatyńskiej przygarnął magistrat stani­
sławowski do dalszej publicznej służby, choć za 
Werberem prokuratorya rozpisała już z powodu 
gwałtu dalatyńskiego, listy gończe. Do Stanisła­
wowa zaprotegowal W erbera inspektor policyi 
Wojtasiewicz, z którym robili wspólne interesy.
Na swoją biedę wygadał się raz Werber po pi­
janemu przed drugim agentem o swych spraw­
kach; ten doniósł o wszystkiem sądowi. W er­
bera uwięziono i zasądzono ca areszt. Po wy- 
puszczeniu został ponownie przyjęty do słnżby 
przez stanisławowską władzę autonomiczną, przez 
patryotyezny magistrat, cboć nie ulegało już 
wątpliwości, że jest notorycznym zbrodniarzem!
Ale trzymano W7erbera, bo potrzebowano go prze­
ciw robotnikom stanisławowskim, walczącym •  
zdobycie Kasy chorych...

Panu inspektorowi Wójcikowi z Drohobycza 
należy się współczucie po stracie wypróbowanej 
i wszechstronnej policyjnej siły. Na szczęście, 
jest w Galicyi jeszcze sporo jemu podobnych 
działaczy, zdatnych, by ich rzacid na pomoc „za­
przyjaźnionemu mocarstwu*.

Z  k r a j u .  j

Z niedoli kolejarzy. Jak  mało dba zarząd ko- J
lei państwowej i niektórzy naczelnicy stacyj o 
życie i zdrowie persoualu, świadczy najlepiej sta- ^
cya w Żywcu. Pracnje tutaj dwie partye szybę- 
rów z nadzwyczajnem natężeniem sił. Służbę swą 
teraz w czasie zwiększonego ruchu i ostrej zimy 
wykonują po 12 i 18 godzin na przemian. Jnż ^
od kilku lat starają się i proszą o trzecią par- j.
tyę z podziałem .-.łużby na 12 godzin pracy a 24 ^
godzin spoczynku, lecz wszelkie domagania się 
rozbiiają się o nieżyczliwość i upór tutejszego ^
naczelnika p. Pokornego. Przed kilka dniami uda-
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się deputacya szyberów do przebywającego kil­
ka godzin w Żywcu dyrektora Horoszkiewieza z 
powtórną prośbą o przydzielenie trzeciej partyi, 
Podstaw iając okropne warunki, w jakich się 
Pe}ni slnżbę. Po dłnższych targach uzna! dyre 
ktor krzywdę tej kategoryi służby i przyrzekł 
szyberom spełnienie ich prośby. Ale do dziś dnia 
niema załatwienia, tak, że z nadzwyczajnego u 
męezenia z 12 ludzi pełniących służbę w dwóch 
partyach jnż 7 leży chorych, a reszta ledwo no­
gami n i s z a  j lada dzień na dobre się rozchoruje.

ta  służba wygląda wystarczy nadmienić, że 
robotnicy nżywani ako szyberzy za chorych ko 
logów wolą cały dzień ciężko w magazynie fra 
cktowym pracować, aniżeli przy szybowaniu. Je 
szcze raz zwracamy się do c. k. dyrekcyi, by tę 
sprawę jak najrychlej załatwiła, w przeciwnym 
bowiem razie trzeba będzie z prośbą tą  ndać się 
aa inną drogę, co dyrekcyi pewno nie sprawi 
przyjemności.

Spolszczenie gimnazyum w Brodach. „Po! 
nisehe Corresp.“ donosi, że kwestya przekształ* 
cenią niemieckiego gimnazynm w Brodach w pol­
skie gimnazynm została ostatecznie w ostatniej 
instancyi p o m y ś l n i e  załatwioną.

Walka Z propinacyą. Ze Stryja piszą nam: 
Od kilkunastu dni toczy w Stryju partya so- 
cyalno demokratyczna zaciętą walkę z propinacyą. 
Cała ludność solidaryzując się z nią, wstrzymuje 
się ed używania trunków propinacyjnych i tłu ­
mnie uczęszcza na zgromadzenia Indowe, które 
rartya nasza w tej sprawie zwołuje. Dnia 27 
z. » . odbyło się drugie takie zgromadzenie lu­
dowe Przewodniczył tow. Piotrowski, zaś jako 
referent do pnaktn „drożyzna a parlament" mówił 
tow. Hansner ze Lwowa. Wywody jego zgro­
madzeni gorąco oklaskiwali. Do punktu „propina- 
cya, jako środek wyzysku i korupcyi" przemawiał 
tow. A. Rosenberg, którego referat liczni mówcy 
uzupełniali szeregiem szczegółów, rzucających 
światło na oszustwa i gwałty propinacyi stryj- 
skiej. I tak p. L. Apfelgriin wykazywał, iż pro- 
pinaeya złamała kontrakt z gminą. Tow. Brojde 
udowadniał, że propiuacya poleciła szynkarzom 
wbrew wyraźnej umowie z miastem, podwyższyć 
ceny trunków, a nadto opowiedział, jak to pro- 
pinator stryjski niejaki Aberdam chciał uzy­
skać za pośrednictwem pewnego przekupionego 
indywiduum schadzkę z tow. Br. w hotelu.

W  obronie propinacyi, czy to wskutek przy­
padkowego zbiegu okoliczności, czy też w poro­
zumieniu z miejscową partya syońską przema 
wiali p. Schmorak i owo wyżej wspomniane prze 
kupione indywiduum, niejaki Aielrad, obaj syo- 
uiści.

Oprócz wspomnianych wyżej przemawiali nadto 
tow. Mederowa i Rakszewski, którzy wzywali 
do zupełnej abstynencyi, tow. Sucharski, którego 
przemówienie, skierowane przeciw drożyźnia zna 
lazło ogólne wśród słuchaczów uznanie, nadto 
tow. Schlamp. Przyjęciem rezolncyi postawionej 
przez tow. Rosenstransa, wyrażającej pogardę 
Towarzystwu „Jad Charucim" za solidaryzowa 
nie się z propinacyą i wzywającej zebranych do dal­
szego bojkojn zakończono zgromadzenie, które 
trwało *4 godz. 12 w południa do 3 1/ ,  po po­
łudniu.

Z Gorlic otrzymujemy następujące pismo:
W nrze 33 dziennika „Naprzód" w rubryce 

„Listy z krain", Gorlice 31 stycznia, anonimo­
wy korespondent tegoż dziennika, umieścił pismo 
dotyczące moich prywatnych stosunków, którego 
^mieszczenie w tak poważnym dzienniku, niepo­
miernie mnie zdziwiło.

Na sprawy prywatne, ze sprawami publiczne- 
boi w żadnym związkn nie pozostające, odpowia­
dać nie myślę, zwłaszcza, że sprawy przez szan. 
korespondenta poruszone, są sprawami sądowemi 
W tuku postępowania sądowego się zuajdującemi, 
k jako takie po myśli ustawy z dnia 17 grudnia 
1863 r. od publicznego omawiania się usuwają.

Nadmieniam tylko, że cała korespondeneya 
przedstawia sprawę tendencyjnie. Korespondencye 
dotyczące stosunków prywatnych, każdy uczciwy 
5*łuwiek, jeżeli już na podoboe rzeczy się odwa 

pclaem nazwiskiem i imieniem podpisuje. 
Gorliee, dnia 4 lutego 1907 r. D r E m il  

•d'olniewicz.
R. Wolniewicz jest o ile wiemy b a r  m i 

‘ I f z e m  Gorlic i stąd zainteresowanie się oby 
*ateli jego procesami, które w żadnym razie nie 

bndującymi. Bezimienność zaś stałych kore- 
'Pondentow jest w całej naszej prasie praktyko 
*kną.

Z  c a r a t u

. Lidwail-Fidwalł, Bar. Freiericbs, gubernator 
” Unego Nowgorodu, przyparty do innru okaza­
niem ma kwitu na 25.000 franków, otrzymanych 
Jjd Lidwąlla w Paryżu, jako łapówki, tak się 
'ó®aesy na śledztwie: „Byłem zaspany. Było to 
»Hetu- Przynoszą mi 25 000 franków. Podpis* 
***■ Nie wiem, czy to było od Lidwalla, czy 

JJ4 Fidwalla: taka mała sumka". Ten sam bar. 
^ redericbs zapomniał o udzielenia Lidwallowi 
b»c«syi na dom pnbliczny i dom gry w N iżn y m  

. j^gorodzie. Był niewyspany. Jakiś Lidwall, 
*>0 Fidwall i tak dalej do końca alfabetu.
Rfócz Hnrki, Frederichsa, Litwinowa jest za 

j , Ies*any do Lidwaiiady Kapnstiu, referent H n r k i  
skÓCZ Kapnstma, gubernatorowie Penzy i Knr 

Prócz nich — w innej ciemnej jeszi-z# gpra 
j. e kupna waterklozetowych torpedowi 6w i mi 

0,>owyci) łapówek — artystka Balet a, utrzy­
ma jednego z wielkich książąt i sam w. książę.

Cloaca rnaxinin —  je d n o  bioto — jeden 
jeden ehan i jego prorok: Stołypin.

Morderca szpiclem. Jeden z zabójców Her- 
eensztajna Połowniew ścigany jest przez władze 
sądowe fińskie. Ale Stołypin, wyrwawszy w Fin- 
landyi umowę wydawania terorystów, nie chce 
wydać Finlandyi Połowniewa. Moskiewska poli­
cya wymeldowała go jako zbiega. Jak  donosi 
„Utro", Połowniew wraz z policya dokonywa te ­
raz w Moskwie rewizyj.

Ze ś w i a t a

Wystawy w Wiedniu. Dnia 4 b. m. odbyła 
się w ministerstwie handlu konfereneya w spra­
wie złączenia się w r. 1908 w Wiedniu proje 
ktowanyeb wystaw anstryackich. Rezultatem jej 
jest, że w r. 1908 odbędzie się w Wiedniu wy­
stawa pod nazwą „Jabileuszowa wystawa cesar­
ska w Wiedniu w r. 1908. Ogólna wystawa 
anstryaeka, międzynarodowa wystawa armii i ma­
rynarki".

Choroba Luegera. Wczoraj wieczór odbyło 
się n burmistrza dra Luegera konsylium z radcą 
dworu Nensserem, który potwierdził stan obje 
ktywny, skonstatowany dotąd przez lekarzy or­
dynujących. Stwierdzono, że stan obecny nie daje 
powodu do żadnych obaw.

0 pożarze W Rjece donoszą następujące 
szczegóły: We wtorek o godz. 1-20 w nocy wy­
buchł w elewatorze w Rjece wielki pożar. Ogień 
spostrzeżono najpierw na VIII. piętrze olbrzy 
miego gmachu. Wyruszyły wszystkie straże ognio 
we Starano się przynajmniej księgi rachunkowe 
ocalić, gdyż gmachu nie można jnż było urato­
wać. Znajdujący się w porcie angielski okręt 
-Algeria* zapalił się od iskier. Pożar na okręcie 
wkrótce ugaszono, a okręt skierowano na pełne 
morze. W niebezpieczeństwie znajdował się po 
łożony obok magazyn, zawierający olbrzymie za 
pasy spirytusu i 300 wagonów oukrn, udało się 
jednakże magazyn ten ocalić. We środę przed 
południem pożar jeszcze trwał. W elewatorze 
znajdowało się 300 wagonów zboża, wartości 
około 600.000 K. Wartość elewatora wynosi 
milion. Zboże było ubezpieczone.

Ojczym sprzedający pasierbicą Z klasztoru 
żeńskiego św. Małgorzaty w Budapeszcie znikła 
onegdaj 14-letnia dziewczynka. Dziewczynka ta 
jest córką zmarłego przed kilku laty w Zumbo- 
wie sędziego, którego wdowa wyszła za aktora 
Salgo i z nim oraz z dzieckiem wyjechała do 
Ameryki. Rodzina jednak odebrała córeczkę i u- 
mieściła ją w owyin klasztorze. Przed kilku 
dniami przybył do klasztoru Salgo i żądał wi­
dzenia się z swą pasierbicą. Gdy mu pozwolono, 
wyszedł z nią na spacer i odtąd oboje znikli. 
Policya twierdzi, że Salgo sprzedał swą pasier 
bicę bogatemu Amerykaninowi, który widział ła­
dną dziewczynkę i zakochał się w niej.

Sąd wojenny we Francyi. Jak  wiadomo, ta 
specyalna, wyjątkowa i barbarzyńska sprawiedli 
wość, która zwie się sądownictwem wojskowem, 
dogorywa już wa Francyi. Rząd wniósł do Izby 
projekt skasowania sądów wojennych. Ale jeszcze 
przed bliską śmiercią sądy wojenne dają niemiły 
znak życia. Niedawuo np. sąd wojenny w Be- 
sanęon s k a z a ł  n a  ś m i e r  6 pewnego żołnierza, 
który po pijanemu uderzył swego kaprala. Ale 
Francya jest republiką, kroczącą drogą postępu. 
Potworny ten wyrok nie mógł być wykonany. I 
oto prezydent republiki Fallićres zamienił karę 
śmierci na — 2 m i e s i ą c e  w i ę z i e n i a .

Nie może być lepszego argumentu przeciwko 
sądom wojennym, jak ta zmiana wyroku.

Wypadek króla belgijskiego. Jedno z pism 
brukselskich donosi, że powóz, którym jechał 
król, zderzył się z wozem tramwajowym, gdyż 
woźnica nia dosłyszał dzwonka Dyszel powozu 
wybił szybę w tramwaju, lecz żadna z osób znaj 
dujących się w tramwaju nie odniosła obrażenia 
Król doznał silnego wstrząśaienia i rzucony zo 
stał w tył powozu, jednakże nie odniósł żadnego 
szwanku.

ii. 6ABR7EUIKA, Kraków Mipiijt. sprzeda,: 
i najmuje —- fortepiany, piarimu, harmonie pis 
ssał# -  krajowe • zagraniczne eowr t prze 
g-HWK — m gotówkę i m  — ń.-« taiiczk

T H L I W H A J I l
? dnia 7 lutego

Przeciw podrożeniu telefonu.
Wiedeń (Tel. wł.) Przed sądem powiatowym 

śródmieścia odbyła się dziś rozprawa wskutek 
skargi pewnego abonenta telefonu przeciw zarzą 
dowi pocztowemu. Abonent ów twierdził, że rząd 
nie może jednostronnie zmieniać umowy z abo­
nentem co do używania telefonu zawartej. Sę­
dzia skargę odrzucił, ponieważ chodzi tu nie o 
stosunek prywatno prawny, lecz o publiczny. Roz 
strzygnięcie zaś o ważności rozporządzenia rzą 
duwego podwyższającego opłaty należy do try 
bunałtt administracyjnego.

Sprytna ucieczka kupierki.
Wiedeń. (Tel. w!.). Dziś policya aresztowała 

wdowę po urzędniku Z„fię Herzfeld, która otrzy­
mywała tajny dom publiczny. Gdy HoivtV!dową 
wraz z jej pensyoaarkami prowadzono do poli 
cyi, udała słabą i weszła do kawiarni dla po 
krzepienia się Za chwilę weszli za nią agenci 
policyjni i skonstatowali, źe Herzfeldowa tylnemi 
drzwiami uciekła.

Sejm węgierski.
Budapeszt. Sejin przyjął w trzeciem  czy­

taniu ustawę o kontyngencie rek ru ta  na rok 
1907, poczem  obradow ał nad projektem  usta­

wy o ubezpieczeniu robotników  na  wypadek 
choroby lub nieszczęśliwego wypadku. N astę- 
ne posiedzenie ju tro .

Rządowa uciecha — Socyaliści i Polacy 
„wrogami państwa".

Berlin. »Nodd. Allg. Ztg« w artykule zaty­
tu łow anym  »Niemiecki Reichstag« pisze mię­
dzy innem i:

W  poprzednim  parlam encie stronnictw a, 
które odrzuciły żądania kolonialne, przedsta­
wiały siłę 199 głosów. S tronnictw a te s tra ­
ciły przy w yborach '30  głosów. Do parlam entu  
wchodzi pew na większość narodow a, n ieza­
wisła od usposobienia największego s tronn i­
ctw a Izby: centrum . C entrum  w przyszłości 
nie będzie w stanie przy pomocy partyj ne­
gujących państwo, tj. s o c y a l n y c h  d e m o ­
k r a t ó w  i P o l a k ó w ,  utworzyć większości. 
C entrum  w raca wprawdzie wzm ocnione o 
kilka głosów, ale w raca do zupełnie narodo­
wo odnowionego parlam entu. Dalsze osłabie­
nie frakcyi socyalno-dem okratycznej uniem o­
żliwiło w łaśnie to stronnictw o, k tóre dotąd 
odznaczało się jako  najsilniejsza zapora  wo­
bec naw ały  socyalistycznej. Sądzimy, że s ta ­
nowisko centrum  nie pozostanie bez wpływu 
na stanow isko innych stronnictw . Zwycięstwo 
nad socyalnym i dem okratam i odniesiono bez, 
a  naw et przeciw centrum , g} ciii

Po wyborach w Niemczech. ’T EfS
Berlin (Tel. wł.). W odpowiedzi na wczoraj­

sze przemówienie cesarza do tłumn przed zam­
kiem zgromadzonego, pisz® „Vorwarts“ : Wczo­
rajsza mowa cesarza była w tonie swym ostrą 
manifestaeyą przeciw soeyalnej demokracyi. W ła­
ściciel korony, stojący rzekomo ponad stronni­
ctwami zajął wyraźne stanowisko przeciw je ­
dnemu ze stronnictw politycznych w państwie. 
Nie wiemy, czy mowa cesarza została przed wy­
głoszeniem podaną do wiadomości odpowiedzial­
nemu ministrowi, nam to jest obojętne; konsta­
tujemy tylko, że teraz powinny zniknąć iluzye co 
do bezpartyjnego stanowiska korony. Wobec za­
chowania się policyi zwracamy jej uwagę, że bę­
dziemy się trzymali zasady: równe prawo dla 
wszystkich. Co wolno było „patryotycznym" ma­
nifestantom, będzie musiało być dozwolonem i so- 
cyalistom.

Drezno. (Tel. wł ). Król saski wystosował do 
burmistrza Drezna depeszę z podziękowaniem za 
głosowanie Sasów. Król jest „uradowany i du­
mny" za patryotyezne zachowanie się „jego" 
Drezaeńezyków.

Wydzierżawienie kościołów.
Paryż. M inister wyznań B r i a n d  rozesłał 

prefektom  i burm istrzom  4  projekty um ów 
co do bezpłatnego oddaw ania kościołów na 
nabożeństw a. Projekty  te zaw ierają umowę, 
jak a  zaw artą  być m a między prefektam i, 
względnie burm istrzam i z jednej, a  probo­
szczami, względnie gm inam i wyznaniowem i z 
drugiej strony. Umowy te różnią się od p ro ­
jektów  ułożonych przez biskupów  tem, że 
zaw iera ją  w arunki wypowiedzenia, a  w nich 
między innym i ten, że um ow a m oże być 
wypowiedzianą, jeżeli nie będzie się dosta te­
cznie dbało  o utrzym anie kościoła i jego u- 
rządzeń, lub gdy duchowny nie odpowie zo­
bowiązaniom  um owy co do punktów ustaw y 
z r. 1905 i 1907.

Awantury w Skupsztynie serbskiej.
Belgrad Sknpsztyna po krótkiej dysknsyi u- 

chwaliła prowizoryum bndżetowa na laty, poczem 
obradowała nad interpelacyą w sprawie postępo­
wania organów policyjnych wobec opozycyjnych 
członków Sknpsztyny. Szereg mówców przedsta­
wił prześladowanie przez policyę opozycyi i pod 
niósł, że tylko temu partya rządowa zawdzięcza 
większość w Skupsztynie, że policya podczas wy­
borów dopnściła się nadążyć. Podczas mowy po­
sła Timotiewicza minister spraw wewnętrznych 
Preticz przerwał okrzykiem: „To nie prawda,
pan kłamiesz". Powstała wrzawa. Młodoradykali 
domag- li się, by minister słowa te cofnął. Z po­
woda wrzawy posiedzenie przerwano. Po pono 
wnem podjęciu posiedzenia poseł Timotiewicz o- 
świadczył, że Proticz, jako szef żandarmeryi nie 
może go obrazić.

Odroczenie serbskiego kongresu kościelnego.
Karłowice. (Węg. biarokor,). Na wczorajszem 

posiedzeniu serbskiego kongresu kościelnego, w 
którern brali ud/iał jedynie radykalni członkowie, 
postanowiono odroczyć obrady na czas nieograni­
czony, ponieważ komisya budżetowa prac swych 
jeszcz8 nie wygotowała.

Powiększenie sił zbrojnych na Kubie.
Hawanna. (Tel niem. Tow. kablowego). Gu­

bernator Magoon wydal dekret w sprawie zwię­
kszenia stałego wojska. Krajowa żandarmerya 
będzie zwiększoną do iiczby 10.000 lodzi, arty- 
ierya z 300 na 2000 ludzi. Nadto dla Kubań- 
c z y k ó w  w razie wojny lab rewolueyi słożba woj 
skowa będzie obowiązkową.

Budżet japoński.
Tokio. (Binro Routera) Pojedyncze komisye 

Izby wydały korzystną opinię o budżecie i nie 
przedsięwzięły żadnej zmiany. Budżet będzie więc 
przyjętym przez Izbę bez znaczniejszych zmian.

Z  C A R A T U .

Sądy pniowe 
Warszawa. (Tel. wł.) w  Włocławku roz 

strzelano dwóch ludzi przez sąd połowy na śmierć 
skazanych.

Wybory do Dumy.
Petersburg. Mimo, że ogólny obraz prawybo­

rów jeszcze jest dość niejasny, można jnż obli­
czyć, że z pośród drobnych właścicieli wybrano: 
288 wyborców należących do prawicy (od czar­
nych secin do październikowców), 1 1 2  dzikich, 
zbliżonych do prawicy, 2 18  kadetów, postępo­
wców i socyalistów, 3 rewolucyjnych socyalistów. 
W  kuryi większej własności wybrano olbrzymią 
większość skrajnej prawicy. Miejscy wyborcy wy­
bierają głównie kadetów i członków skrajnej le­
wicy.

Petersburg Dotychczas wybrano 1424  wybor­
ców do Dumy państwowej, w tem 389 monar­
chistów i zbliżonych do nich, 239 umiarkowa­
nych (w tem 14 5  październikowców), 498 nale­
żących do lewicy (w tem 15 0  kadetów), 49 na­
rodowców (w tem 30 Polaków i 1 3  żydów syo- 
nistów), 1 5 1  bezpartyjnych i 97 wyborców, któ­
rych stanowisko polityczne nie jest znane.

Heyden moie się dostać do Dumy.
Petersburg. (Pet. ag. tel.). Przy wyborach z 

wielkiej własności w okręgu dmitrowskim wybra­
no b. posła Heydena („pokojowe odrodzenie").

Socyaliści a kadeci.
Petersburg. (Tel. wł.). Między socyalistami i 

kadetami wybuchło nieporozumienie, ponieważ 
pierwsi zarzucili kadetom, że przez Miljukowa 
nkładają się z rządem. Miljnkow przyznał, że 
w cela osiągnięcia legalizacyi stronnictwa był u 
Stołypina, który zażądał takich zmian programu, 
że rokowania się rozbiły.

Zabicie październikowca.
Kursk. (Pet. ag. tel.). W czoraj zam ordow a­

no we w łasnem  m ieszkaniu w łaściciela dóbr 
P łokłow a, gorliwego ag ita to ra  stronnictw a 
październikowców. Służący jego został zra­
niony. Zdaje się, że idzie tu  o zbrodnię po­
lityczną, gdyż pieniądze i kosztowności zo­
stały  nietknięte. Zabójcy, których było trzech, 
zdołali umknąć.

Dymisya łapownika.
Niżny Nowogród. Gnbernator Frederiks, któ­

ry był wmieszany w aferę Lidwal-Harko, został 
nsnnięty z nrzędn.

Echo wojny rosyjsko-japońskiej.
Petersburg. (Pet. ag. tel.). Car Mikołaj za­

twierdził wyrok sądn wojennego, skazujący ad­
mirała Nebogatowa na 10  lat, a innych współo­
skarżony ch oficerów na więzienie dłuższe lub kró­
tsze w twierdzy.

Z komitetów partyjnych.
„*• Z g r o m a d z e n ie  m ę ż ó w  z a u fa n ia  V. o -  

k r ę g u  w y b o r c z e g o  (K a z im ie rz )  o d b ę d z ie  się  
w p ią te k  8  b . m . o g o d z in ie  8 w ieczorem  w  lo k a lu  
„ P o s tę p u "  w  K ra k o w ie , p rzy  u l. M iodow ej 25.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.
X  P o s ie d z e n ie  z a r zą d u  Z w ią z k u  s to w . 

ro b . w  K r a k o w ie  o d b ę d z ie  się  w p ią te k  8 b . m . 
o g o d z in ie  8 w ieczo rem  w  lo k a lu  w łasnym

X  B a c z n o ś ć  t o w a r z y s z e  z  f a b r y k i  S u li­
k o w s k ie g o !  W  p ią te k  8  b . m . o g  d i. 7 w ieczo ­
re m  o d b ę d z ie  s ię  p e u fn e  zg ro m ad zen ie  w  lo k a lu  
Z w ią z k u  sto w . ro b . w  K ra k o w ie  (W iś ln a  5) z p o ­
rz ą d k ie m  d z ie n n y m : 1) W y b ó r k asy eró w . 2) W y b ó r  
m ężów  zau fan ia . Z e  w zg lęd u  n a  w ażn ą  sp ra w ę  w zy­
w a s ę w szy stk ich  to « a r z \s z ó w  o p rzy b y c ie .

X  k r a k o w s k a  g ru p a  m ie js c o w a  II . 
Z w ią z k u  m a la rz y , W iś ln a  5, I I .  p . Z g ro m a d z e ­
n ie  p rzed w y b o rcze  w  n ied z ie lę  10 b. m , o god z . 10 
p rz e d  p o łu d n iem .

X  Z a b a w a  t a n e c z n a  n a  po m n o żen ie  fu n d u szu  
zap o m o g o w eg o  d ru k a rz y  w  K ra k o w ie  o d b ęd z ie  się 
w so b o tę  9 b. m . w  lo k a lu  s to w a rzy szen ia  „O g n isk o "  
(R y n ek  g łó w  ly  12, I I I  p .) . P o c z ą te k  z a b a w y  o g o d z . 
9 w ieczorem . W stę p  n a  zab aw ę ty lk o  do  godz. I I .  
B ile t p o jed y n czy  1 K , fam ilijn y  2  K. B ile ty  nab y w a*  
m o żn a  ty ik o  za  zw ro te m  zap ro sz en ia  p rzy  w ejściu  do  
lo k a lu

X  Z a b a w ę  ta n e c z n ą  p o łączo n ą  z k o ty lio n e m , 
p o c z tą  i  ró żn em i n ie sp o d z ian k am i u rz ą d z a  s to w a rz y ­
szen ie  ro b o tn ik ó w  m e ta lu rg ic z n y c h  w K ra k o w ie  w  s o ­
b o tę  9 b. m . w Z w ią z k u  sto w . ro b ., u lic a  W iś ln a  5, 
I I .  p . W s tę p  n a  z ab aw ę  80 h . P o c z ą te k  o g o d z in  ę
8 w ieczorem .

X  Z g r o m a d ze n ie  p o u fn e  k r a w c ó w  w K r a ­
k o w ie  o d b ęd z ie  s ię  w n ied z ie lę  10 b. m. o g o d z in ie  
3 p o  p. łu d n iu  w  lo k a lu  Z w ią z k u  sto w . ro b ., u lic a  
W iś n a  6, I I  p

X  P o d g ó r z e .  W  n ied z ie lę  10 b . m . odbędzi*  s ę 
w lo k a lu  s to w arzy szeń  ro b o tn ic zy ch  (M ały  R y n e k  4 )  
w ieczo rek . P ro g ra m : p rz e d s ta w ie n ie  a m a to rsk ie , ta ń c e , 
k o ty lio n . W s tę p  d la  członków  i p a ń  4 0  h , d la  n ie - 
cz ło n k ó w  50 h . P uczą> ek  o g o d z . 7 w ieczorem .

X  G o r l i c e .  W n iedzie lę  10 b. m . o g . 10 ra n o  w „ P o -  
s t ę j i e 1 o d b ęd z ie  się w y b ó r k o m ite tu  ag  ta c y jo e g o  P . 
P . S. D . w k tó ry m  to  w yborze  u czes tn iczy ć  m o g ą  
w sz .sc y  to w arzy sz e  p a r ty jn i ,  p o s ia d a ją c y  k a r ty  le ­
g ity m a c y jn e  Da ro k  1907.

X  W ie d e ń sk i o d d z ia ł U n iw e r sy te tu  lu ­
d o w e g o  im . A d . M ick ie  -  icza W n ied z ie lę  10 lu ­
teg o  o g o d z in ie  H‘ \  p o  p o łu d n iu  w sa li r e s ta u ra c j i  
„ L e b re rh a u a "  ( V I I I .  L ang-g-SB e 20) o d c z y t p . d ra  
Ig n a c e g o  B e tta  p . t. „ J a k  n a leży  o g lą d a ć  d zie ła  
sz tu k i" .

NADESŁANE.
(X» M u l  n f c k s i f i  sd# e rff tw ta iift,;

Dr Jakób Deułeibaum
adw okat w Nowym Sączu

poszukuje t-Btynnwanegn koncypienta 

Lekcyj języka nismiecniego
(knnw eraacya i l i te ra tu ra )  

a ta k ż e  n is to ry i, geo g rafii i  m a te m a ty k i —  u d z ie la  
s łu c h acz  te c h n ik i w iedeńsk ie j. —  Z g ło szen ia  u stn e  lu b  
p ise m n e  p o d  I I , T ., K raków , ul. B, Jo se lo w k sra  l t ł ,  

p a r te r  (na  lew o).
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„ S E R E S I f U S "
Hygieniczna Palarnia tew y zapomocą gorącep powietrza 

i  J a b n j k a  J C a w g  „ S e r e m t a s w
poleca po najtańszych cenach wyborowe gatunk i kawy pa­
lonej i surowej, kawę słodową (syst. ks. Kneipa), jako też
Skład herbaty, wódek, wina, koniaków, likierów 

oraz w szelkie tow ary  kolonialne i  delikatesy .
Z lecenia m p row incyi w ysyła się odw ro tną pocztą i koleją.

Z pow ażaniem
PA LA R N IA  KAW Y

pod firmą

. S E f t E N I T A S 1 *» * '
57 K raków  Szew ska 22.

Biuro
podróży

Zofii B iis ii lt ik it j
Oświęcim (dworacc) 

ę r u n j l  m l f  m p m f ,

do Ameryki
I., n .  i UL klasy dla pa­
rostatków  pospiesznych, ©- 
raz bilety kolejowe dia ko­
lei północno amerykańskich 
w e wszystkich kierunkach.

Csny śeiśte wadi* taryf
jiA#Aujafaj|| ę HTfj'tPRs ty&ll Wy ©fil I R*rWSjp8WrJ^FIf'»

BILETY 5KREJBWE ft KAW 
i Mkfv łmm

Prospekty d a m o  i eptatnie

NOWOJORSKA GERMANIA
T O W A K 2 T S T W O  ^ .S E K -C J O R ^ .C - S r T Ł T B  N A  Ż Y C I E
l e n e r a l n a  D y r e k c j a  d la  E u r o p y : B erlin , W. 64 , B e h re n s tra s s e  8 , w e w łasn y m  domu 
G e n e ra ln a  R e p r e z e n ta c j a  d la  A u s t r y i :  Wiedeń !. Stubenrlng 18, we własnym dama

S ta n  u b e z p ie c z e ń  z  k o ń c e m  r o k u  1904 ................................ K  614 ,304.947-— ,
S ta n  c z y n n y  w e d łu g  b i la n s u  z  k o ń c e m  r o k u  1904 . „ 1 63 ,586 .182 '—
D o c h ó d  z a  p ro m ie  a s e k u ra c y jn e  i o d s e tk i  w  r . 1904 „ 28,756.298-—
N a d w y ż k a  z  o b r o tu  r o c z n e g o .................................................... ... 2 ,410.996-—
R e z e rw y  z p o p r z e d n ic h  l a t  d l a  u d z ia łu  w  z y s k u  . . „ 11,626.638*—

„ 14.036-628-—
Szczególne korzyści, 

ja k ie  d a je  Nowojorska Germania sw o im  u b e z p ie c z o n y m  są : 
i )  że  udziela p ie r w s z e j  d y w id e n d y  ju ż  p o  d w u  la ta c h  o d  w y s ta w ie n ia  P o licy ,
2} żo p o l ic e  p o  3 l a ta c h  o d  w y s ta w ie n ia  s ą  o  t y l e  niezsczepialne, że  z a c h o w u ją  

s w ą  w a ż n o ść , n a w e t  g d y b y  ś m ie r ć  u b e z p ie c z o n e g o  n a s t ą p i ła  w s k u te k  samobójstwa 
lob pojedynka;

1) że  p o n o s i  r y z y k o  ubezpieczenia na wypadek wojny, p o w o ła n y c h  p o d  b ro ń  bez 
psdwyższenta premii;

i) ż e  d o z w o lo n e  s ą  p o d r ó ż e  i  p o b y t  w  c a łe j  E u ro p ie  i p ó łn o c n e j  A m e r y k i  be 
o s o b n e j  p r e m i i .

Jeneralna agencya dla Galicyi zachodniej: 
i r R r a k o w ie ,  p r z y  u l .  J » s n e j 5 , n  p . Z y g m u n t a  G l e i t z i n a i i a

T o w a rz y s tw o  n a w ią ż e  c h ę tn ie  s to su n k i z  o -o b a m i n a d a ją c e m i się d o  a k w izy cy i 
u b e z p ie c z e ń  n a  ż y iie , u d z  e la ją  ty m ż e  k o rz y - tn y c h  w a  u n k ó w . 397

Części składowe
maszyn do szycia wszelkich sy­
stemów i konstrukcji, wyrabiane 
z najlepszego materyału sprzedaje 

ta n io
Skład maszyn dn szycia
Kraków S tarow iśln a  I. I.

Wysyłka na prow incję za zaliczką.

Nieodwołalnie 26 marca 1907 ciągnienie 61

Loteryi jubileuszowej Ogrzewalń Ludowych
1.500 wygranych rzeczywistej wartości 55.000 K .- ^ f

Trzy głów ne w verane  Koron 30 000 — 5.000 — 1 000

będą na  żądan ie  w ygryw ającego w ypłacone gotówką, po strąceniu 
10 %  i ustaw ow ego p o d a tk u  loieryjuego.

Losy po 1 k o r ., we w ssystk ich  trafikach, kan to rach  lo teryjnych, k a n ­
torach w ym iany i w biurze lo t. we W iedniu I  Spiegelg 15 do nabycia.

P I

„Le Ferment" Kraków ul. Podwale I. 5.
Wyłączne zastępstwo na całą Austryę.

W yrób mleka i fermentu płynnego za pomocą „L aktobacyiiny“ 
w edług metody Dra Miecznikowa, profesora instytutu Pasteura  
w Paryżu. —  Sprzedaż tych wyrobów oraz laktobacyliny w pro­
szkach i w pastylkach. — Broszury i wyjaśnienia traktujące o 
działaniu na zdrowie tego środka dyetetyczuego ua żądanie 

darmo i opłatnie.

Proszę zaw sze żądać W y r o b u  k r a j o w e g o  *  

$  M unka oszczędzające, jędrne mydło &
If 36 z „nosorożcem** lub „kosą“ ł f

z Pierwszej Galicyjskiej Parowej fabryki mydła

S z y m o n a  M u n k a  w  Ż y w c u .
(Założonej w roku  1846). Próbki i cenniki darm o.

Zalecona przez Tow arzystw o lekarskie krakowskie Szczawa 
alsaliczno sodowa, zaw ierająca części składow e chemiczne jak
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Ifl
Tiir
Mili
JJfll

1 1 . - i > u n«sŁfgo jioti Ł ou tru lo  i v- m syl p rzem y sło w e j T o w a ra y s tw *  le- 
k a ts k itg o . u ż y w a n ą  by -a w  zgadze , kur<-z»ch i p r z e w le k ły c h  k a tr a o h  

ż o łąd k a  z d o n ry m  sku tk iem .

C fm  flaszki w Kratsow e 15 c t. — Do nabycia w aptekach 
i drognerkach. — Skład dla Lwowa w aptece i. WiwiÓrskiegO.

J C .  J R z ą c a  i  G h m u r s k i  w  K r a k o w i e

Czy potrzeba zamawiać u obcych stampilie 
kauczukowe i drukarnie domowe ?

Nie! Precz z obcym lichym towarem !
Zamawiający towar z obcych krajów przekonuje się ![]= 
często po nadejściu towaru, że stał się ofiarą oszustwa, 
ale wtedy już zapóżno! lljfj
Poco więc szukać u obcych tego, co unas otrzymać |jj= 
można niezawodnie taniej: jfjJ

K rakowska fab ryk a  p i e c z ę c i  1  
kauczukow ych i drukarń dom ow ych

ALEKSAMEA EISCHHABA
w Krakowie, ulica Grodzka 5 0 ,

rtdeCR włtsi  ego w j n b u  luimjflitne drukar- 
i i0 contr we, jaMteż sbmwire w wielkim wy- 
boue wedle wacrow, wiktmij leź tsblice 
en alioware i tarte, oraz napisy ne drzwi itp.

Geny bardzo p zystipne, konkurencyjne.
P olecając  się łaskawym w zględom Szan.

P. T  Publiczności, zaręczam  za dobroć 
tow aru .

Aleksander Fischhab, Kralów, Grodzka 50

N A  R E U M A T Y Z M
foSciec, p o s trz a ł ( isc h ia s )  i w sze lk ie  n e rw o ­
bóle, p o le c a  się u śm ie rz a ją c e  n a c ie ra n ie , od 
la t  5 o g ro m n ie  ro zp o w sze ch n io n e , p rz e z  
w ielu lek a rzy  o rd y n o w a n e  i  p rzez  zn ak o ­

m ito śc i u zn an e

linimentum Gultherie comositumum
e p ra w n ie  z a r e je s t r o w a n ą  m a rk ą  o c h r o n n ą

„ S T E K U  O L “
jhemika d r. Ju l iu s z a  Franzosa, aptekarza 
w T a rn o p o lu  n a  flak o n u  80 bal., 10 fla­
konów  8 kor id, n ie  licząc  o p a k o w a n ia  i 
f ra n k o . — T y siące  listów  d z ięk czy n n y c h  do 
p rz e g lą d n ię c ia . D w a  ra z y  d z ien n ie  w y sy łk a  
p o cz to w a. D o  n a b y c ia  w  każdej większej 
a p tece , w zg lęd n ie  w a p te c e  ch e m ik a  Dra 

Juliusza Franzosa, w Tarnopolu.

Wszystkie

artykuły spożywcze
a w szczególności kawę, cukier 
i t. p. poleca: handel towarów 

kolonialnych pod firmą:

WOJCIECH OLSZOWSKI
długoletni współpracownik firmy 

„Szarski i Syn“ 
w Krakowie, Mały Rynek, róg) 

ulicy Szpitalnej.

Najlepszego gatunku
tg ły , o łiw y  i  in n y c h  przyborów  
do m aszyn szycia do stać  m ożna.

tylko
« Składzie maszyn da szycia

Kraków* n i. S ta ro w iś ln a  I. 1.
W ysy łka  a s  p ro w m c y ę  ze za lic z k ą .

ta'r»rvkł wurf m in e ra ln y c h .
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tylko, lecz  należy  epróbowwó od dawna  
leczn icze S T £ C * E N p F E R Q

M y d ło  * m l e k a  l i l j a w e g o  
Bergmonna i Skl, Drezno i Tetschen n. Elbą
przedtem m ydło z m leka liljow ego B erfm anna  
(marka 8 górników ), by osiągn ąód elik atn ą i b ia łą  

cerę na tw arzy i pozbyó aię piegów .

Na s k ła d z ie  s z tu k a  po 8 0  h a l.
W  KRAKOW IE!: A p tek i: A. Bartm aóiki f S półk a  

G r a l e w a k i ,  Z M arcoin, M proń, W. R edyk, 
L R osenberg, K. W iśniew ski ; D ro g u ery e: 
J  Ilanak , J . lem ensiew icz, A. Pachucki,A rnold  
R eifer, J  W iśniew ski i Sp , F  Zopot i Sp ; 
H andle galanteryjne : Anast. Froncz, Ch F
Leistner, S t Porebsk' i Zimler ; Handel m y d ła : 
Handel m ateryrłow  ; Roman D robner, Maurycy 
hreisler, Reim i S półk a, S t Rożnowski.

W B O C H N I; D roguerye: Jan  Michnik. Stanisław  
Paw łow ski.

W NOWYM S Ą C Z U ;A ptek i: M. G orzecki, R .Jakó  
bow ski, J  J a rosza ; D rogu erye: T. Krościówki 
B Zucker

W PODGORZU; D roguerye: L. Żarski i S p ó łk a ,
Lazar Friedenberg.

W  R Z E SZ O W IE  ;Apteki: A .K arpiński, Klisiewioa, 
J. hołod ziejow sk i.

W  W IŚN IC Z U  ; A pteka : J . B rzekow ski 41»

Rządowo uprawniona

Fabryka wód mineralnych sztucz. i specyalnych leczniczych f
pod firmą

K . F z a c a  i C h m u rs k i
W K ra k o w ie , u l. ś w . G e rtru d y  4

*
*
*
*
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♦
*
4
ąfe- wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej W nijy m in ap sln a  
g . Tow. Lek. Krak. polecone przez toż T o k a rz  f» 'bU J lIIJHCiI AIII5 

odpowiadające składem  chemicznym wodom : Bilińskiej Gieshub- 
*  lerskiej, Sełter^bi^j, Vichy, M aryenbadzkiej, H om burg Ki«singen, 
W 1 tudzież s p e c j a ln ie  le c z n ic z e  jak: litową, brom ow a, jo (ową, 

żelezistą, k w a ś n ą  o ra z  w o d y  m in e r a ln e  n o r m a l n e  z 
p n e p isu  Prof. J a w o r s k i e g o .  — Sprzeda- człstkow* w aMteHacb 

i drogueryacb. —  C e n n ik i n a  ż ą d a n ie  fr a n k o .

#
♦

♦

♦

♦

♦
m

Zarząd Związku metalowców rozpisuje niniejszem

K O N K U R S
na posadę redaktora poisbiego pisma zawodowego.

U biegający się o tę  posadę m uszą w ładać  biegle jeżykam i, polskim 

i niem ieckim  w słowie i piśmie. Oprócz tego m ym aganą je s t zdolność 

ag itow ania  w obu językach  i buchalterya. P łaca  początkow a wynosi 

160 K. miesięcznie i może po trzech m iesiącach zadow alniająeej służby 

nastąp  ć stabilizacya.
Zorganizow ani Metalowcy, lub Tow arzysze, k tórzy  tak ie  lub podo­

bne stanow iska zajm owali m ają pierwszeństwo.
R eflektanci zechcą odpowiednio zaopatrzone podania w obu jeży­

k ach  wnieść najdalej do 15 lutego b. r. do S ek re ta rya tn  Z w iązku we 

W iedniu V|2, Koblgasse 27.

L udw K  Exner Franolszsk Domes
81 p rzew o d n iczący  se k re ta rz

Fosisdaszi Isstfw r " ' ^ ^ 5
ne l<wy (tf. tedsiwna; i na Syoieaie te same 

same numer*) grając na nie be* pr*erwy£. 
oabyń na dogedne spłaty miesięczne. Losy 
gdiiekolw zastawione, wykupujemy i pr*®-

prowadsamy powyższą transakcją. 
Polecamy uprzejmie naszą firmę do wszel­
kich obrotów bankowych. Kupno i zprze- 
dat obligacji, losów i monet. — Ajentów 
radnych nie wysyłamy.—Kalendarzyk han  

kowy bezpłatnie
S&łtfltz i Cb& jes, Dom banków

w« Lwawle, plac ^arvaok | 7.

=  Moje tan"e ceny

Ś wzbudzają 8enzacyę
Niklowy Remontoir kie- 
lonkowy z marką 3y- 

Roskopf 86 godz a  
idscy wraz z piękny® 
łańcuszkiem złr. 

trzy sztuki sh . 5-50, sześć sztuk 8 50. 
It-ebmy Roskopf o 3 kopertach bardzo 
ńlny złr. 6-— . Stalowy damski rem. 
•,łr. 3-90, Budzik najlepszy złr.

Łańcuszki srebrne od zlr. 1'— . 
?.r&»rki damski* złote od złr. 10-—.

Dagai- Hutr. sasalkl na I«taala lam a I aatalala

Ipańy Cypru, Kraków, ii. Floryaiska 4 i

Ifj& cy lJ>».hayfkr»ki. i d̂powiedaulny tedaktor : A!b|*y Tit». & drnkiWBi J izefn Fiaohera w K,rak.>̂ i6 (**h?. Tt-lofoc -̂5 ̂ )


